Opinia w sprawie druku sejmowego nr 1320 – projektu ustawy o zmianie ustawy o przekazaniu środków finansowych świadczeniodawcom na wzrost wynagrodzeń

Istotne jest wskazanie, iż zapis proponowanego art. 1 pkt 1 ustawy narusza regulacje dotyczące zawierania umów, wskazanych w art. 35 ustawy z dnia 30 sierpnia 1991 r. o zakładach opieki zdrowotnej (Dz.U. 1991 nr 91 poz. 408), w szczególności zaś art. 35a ust. 3 tejże ustawy.

Będą one bowiem prowadzić do zmiany warunków umów, zawartych w trybie konkursu ofert. Zmiana obecnych warunków umów na korzyść świadczeniodawców (podwykonawców) prowadzi bowiem, de facto, do zmiany warunków oferty na niekorzyść udzielających zamówienia. Tym samym prowadzi do zachwiania zasad równego traktowania oferentów i równej pomiędzy nimi konkurencji.


Wskazany zapis podważa fundament systemu opartego o wybór oferty w drodze konkursu.


Wskazać także należy, iż trudno jest wytłumaczyć racjonalnie taką „dobroczynność” ustawodawcy, albowiem dotyczy to podmiotów świadczących usługi, co do zasady w ramach prowadzonej działalności gospodarczej, w oparciu o rachunek ekonomiczny.

Zatem oferta złożona zakładom opieki zdrowotnej musiała taki rachunek, a więc także opłacalność takiej działalności, zakładać. Przekazanie dodatkowych środków w ramach takich umów, prowadzi więc jedynie do podniesienia zyskowności działania takich podmiotów, bez jasnego i wiążącego przeznaczenia tych środków na wzrost wynagrodzeń ani też zagwarantowania wyższej jakości świadczonych usług.


Wbrew także twierdzeniom składających projekt, jego skutki społeczne będą bardzo daleko idące. Nie wskazuje on bowiem dodatkowych środków finansowych, które miałyby być przeznaczone na pokrycie podwyżek dla nowej grupy podmiotów, które zresztą uzyskują zazwyczaj już dziś znacznie wyższe wynagrodzenie za swe usługi, w porównaniu z pracownikami.

Tym samym wprowadzenie zmian do ustawy z dnia 22 lipca 2006 r., spowoduje konieczność odebrania innym pracownikom i usługodawcom otrzymanych przez nich już podwyżek. Nastąpi to po kilku miesiącach otrzymywania podniesionych wynagrodzeń. Takie postępowanie wywoła niewątpliwie olbrzymie poruszenie tych podmiotów i w konsekwencji należy spodziewać się masowych protestów i strajków, zwłaszcza personelu medycznego, ograniczając lub uniemożliwiając społeczeństwu dostęp do świadczeń z ubezpieczenia zdrowotnego na trudny dziś do wskazania okres czasu.


Twierdzenie zatem, iż regulacja nie wywoła negatywnych skutków społecznych jest daleko idącą lekkomyślnością i naiwnością.
